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W Berlinie przystąpiono obecnie do budowy domków 
żelazo - betonowych; zmontowanie takiego domku 

trwa niecałą dobę. 

te. B E 

EKSTRAKT Z WĄTROBY PRZECIW 
ARTERJO - SKLEROZIE. 

Z Tornoto donoszą: 
Na zebraniu towarzystwa „Ontario 

jVlcc'ical Association" dr. Mac Donald 
wygłosił rbferat, poparty doświadcze­
niami pi aktycznemi, o sposobie leczenia 
arterjo - sklerozy. Nowy ten wynalazek 
w dz'edzinie medycyny ma tak doniosłe 
znaczenie, że da się porównać z wyna-
lazienieni insuliny przeciw cukrzycy. 
Leczenie arterjosklerozy wynalazkiem 
dr. Mac Donalda polega na zastrzyki-
waniu chorym Osobnikom ekstraktu z 
w ątroby. 

KARZEŁ MIAŁ PODWÓJNE KISZKI. 
Niezwykle popularną osobistością na 

ulicach Neapolu był od szeregu lat ka­
rzełek, mający jeden metr 15 cm. wyso­
kości. Maleńki len człowieczek był han­
dlarzem senników, które w południo­
wych Włoszech są tak chętnie kupowa­
ne. Od tygodnia karzełek zniknął, ku 
wielkiemu zdziwieniu neapolitańczyków 
i dopiero ostatnio dowiedziano się, że 
zmarł na paraliż. Znaleziono go na rogu 
jednej z ulic i przeniesiono do kostnicy. 
°rzy zmarłym nie znaleziono żadnego 

dokumentu. Badania lekarskie wykry ły 
u charakterystycznego człowieka nie­
bywale anormalje organiczne. Anor-
nialje te zainteresowały w wysokim sto 
pniu świat lekarski Neapolu. Karzełek, 
<tóry miał lat 40, cieszył się, jak opowia 
dają jego znajomi.. niebywałym apety­
tem. Przy swym małym wzroście jadł 
więcej od olbrzyma. Zeznali to świadko 
wie jego obiadów i kolacji, które spoży­
wał w skromne] gospodzie. 

Nikt nie pojmował, jak te wielkie ilo­
ści mogły pomieścić się w jego żołądku. 

Teraz, przy sekcji /włok, wyszło na 
avv, że handlarz senników posiadał po­

dwójne kiszki i podwójny przewód tra­
wienia. Niebywały ten fakt wywołał 
sensacje w sferach lekarzy. 

ILU MAMY LEKARZY W POLSCE. 

Na ziemiach Rzeczypospolitej ma 
my obecifc ogoleni 0N5I) lekarzy. 
Na samą Warszawę przypada 1004 
lekarzy. Najwięcej lekarzy przypa­
da na województwo lwowskie. 
Praktykuje tam 999 lekarzy. Naj­
mniej lekarzy jest w województwie 
nowogrodzkiem, bo H4. 

Województwo warszawskie pod 
względem liczebności zajmuje do­
piero siódme miejsce. Drugie przy­
pada na województwo krakowskie 
gdzie ogółem praktykuje 094 leka­
rzy. Niepoślednie miejsce zajmuje 
województwo łódzkie, bo trzecie z 
ogólną liczbą 572 lekarzy. 

Wogóle największa liczba leka­
rzy przypada na b. zabór rosyjski, 
drugie miejsce zajmuje Małopolska, 
trzecie b. zabór pruski. 

Zarejestrowanych stowarzyszeń 
lekarskich i higienicznych na zie­
miach polskich istnieje obecnie 27. 
Najliczniejszy jest związek lekarzy 
państwa polskiego z siedzibą w 
Warszawie. Liczy on obecnie około 
J,')i)0 członków. 
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K s i ę ż n i c z k a V i o l a Z b o r o w s k a 
J e s t J e d n ą z n a j p i ę k n i e j s z y c h 
s p o r t s m e n e k w s t o l i c y flngljl. 

P i s m a f r a n c u s k i e z a m i e ś c i ł y 
p o w y ż s z ą i l u s t r a c j ę w s k a z u j ą ­
ca.! ż e n a l e ż y p r z e s u n ą ć * z e g a r y 
w o b e c w p r o w a d z o n e g o c z a s u 

l e t n i e g o . 

A r c y d z i e ł a m a l a r s t w a w ł o s k i e ­
g o . Q l o v a n n l B e l l l n l : „ Z d j ę c i e 

z k r z y ż a " . 

E l e k t r y c z n a k u c h n i a 
J e s t u a m e r y k a ń s k i c h 
g o s p o d a r s t w a c h z j a ­
w i s k i e m p o w s z e c h -

n e m . 

M ł o d o c i a n y w ł a d c a 
A n n a m u p r z y j e c h a ł 
d o P a r y ż a c e l e m u z u ­

p e ł n i e n i a s w y c h 
s t u d j ó w . 



P o m n i k 3 0 - t u m ę c z e n n i k ó w w ł o s k i c h , k t ó r z y z m a r l i g ł o d o w a ś m i e r ­
c i ą w w i e z i e n i u w B e n e s o v ( C z e c h y ) 

R e g u l o w a n i e r u c h u k o ł o w e g o n a u l i c a c h L o n d y n u . 
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G m p a miljarderek 
amerykańskich, po­
bierających lekcje 

.dźu-dź>tsu" w spi -
cjalnej l e g o rodzaju 
szko le w C h c a g o 
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ŻOŁNIERZ TYK TUŃSKI W SIARO 
ŻYTNYN STROJU NARÓD W\M. 

KNH!eiy ameiykańskie, u z o n r ą c s ; ę na 
narodach piei w o l n y h, przywieszają, «ó. 
hic dzieci na p lecach, aby un nie prze­

szkadzały piry za łatwianiu czyhno»oi 
gospodarsk ich . 
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Krążownik wioski „Libja" był podejmowany 
w Tokio bardzo serdecznie 

Hypnoza zamiast 
narkozy. 

Okulista toiyjski i>. Baihaszew 
op.>ał dw .e operacje, wykpuai.e 
podczas uśpienia hypnotycznego, u 
Kobiet. W jednym przypadku po­
ważna operacja wyłuśzczenia gaiki 
ocznej trwała kilkanaście minut, 
przyćzem chora po obudzeniu, twicr 
dzila, że nie czulą żadnego bólu. 
Alltor jest bardzo zadowolony z te­
go rodzaju „narkozy" ze względu 
na spokojne zachowanie sie chorych 
podczas Operacji, usunięcia możno­
ści jakichkolwiek powikłań poopern 
cyjnych w porównaniu z wywoły-
waueiui przez zwykle środki narko 
tyczne następstwami ogólnego znie 
czulenia, a wreszcie hypnoza jesl 
tak dobrym narkotykiem, że nie wy 
maga znieczulenia miejscowego. 

Nowy środek przeciw 
cukrowej chorobie. 

Dr. II. i homas, profesor wy­
działu medycznego na Uniwersyte­
cie Johns Hopkins oświadczył, iż 
przeprowadzone badania dowiodły, 
że gliceryna w początkach choroby 
cukrowej, w razie lekkiego jej prze 
biegu działa tak skutecznie jak insu 
lina. Insulinę trzeba zastrzykiwać, 
co niektórzy pacjenci znoszą z przy 
krością, zaś glicerynę podaje sic w 
pożywieniu. 

W wielu wypadkach stosowanie 
gliceryny dało te same rezultaty, co 
zastrzykiwania insuliny, wobec cze 
go glicerynę w takich wypadkach 
trzeba uznać za faktyczne lekar­
stwo, a nie substytut. 

» • * • • • • « • • • • • • • • 

B R U K . 
Kamienie, szare kamienie w milczeniu świętem i w brudzie 
Po gwarnych leża ulicach dalekich szerokich miast 
Stłoczone, splute, zdeptane — kamienie szare, jak ludzie, 
W noc głucha tęskne ramiona do cichych podnoszą gwiazd. 

Na każdym rogi ulicy, jak kwiatów bazie pachnące 
Strzelają pąkiem sttilistnym i miasto kwitnie, jak park, 
W namiętnym ciała prężeniu promieni jasnych tysiące 
Złożyło kraśne swe wargi do zimnych, kamiennych warg. 

Kamienie, szare kamienie — z wyschłenii łzami u powiek 
Siedzące smutnie przy ścianie, wpatrzone w wieczorny mrok 
Krzyknijcie zgrozą rozpaczną, gdy przejdę po was ja — Człowiek, 
Ody ze snu zbudzi was nagle żelazny, ciężki mój krok! 

Krzyknijcie szałem obłędu, swą dzika moca kamienna! 
Przekleństwo rzućcie mi w oczy, bym świętych nie kalał dróg 
Niech pójdę na ślepe piaski, w pustynię gwiezdna, bezdenna 
Niech mą tęsknotę w ramiona obejmie kwiecisty bruk... 

Uderza we mnie pięściami latarnie, domy i ludzie 
Uciekać będę przed nimi, aż padnę na bruku perć! 
Kamienie, szare kamienie, w milczeniu świętem i w brudzie 
Przytulą mnie do swych piersi cichych ii białych jak śmierć... 

TIERZY RDZAWICZ. 
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k r z y ż y k o w a . 
Ułożył Mat. 

Wyrazy czytane poziomo: 
4. Powieść T. T . J e ż a . 
8. Zespół muzyczny . 

11. P r y m i t y w n y in s t rumen t m u z y ­
czny. 

16. Imię żeńsk ie zd robn ia łe . 
17. P r z y s ł ó w e k miejsca. 
20. Mias to w wo jewódz twie łódz­

k iem. 
22. S ł y n n y w y n a l a z c a . 
25. D r z e w o . 
27. T w ó r c a a r t y s t y c z n y . 
28. Spó łg łoska fone tycznie . 
29. Mias to we Francj i . 
31. Nu ta . 
33. U rządzen i e w y t w o r n e i e l eganc ­

k ie . 
35. G e n e r a ł polski . 
36. S łynny p r z e m y s ł o w i e c n i emiec ­

ki . 
38. Pomos t u ła twia jący ł a d o w a n i e 

t o w a r ó w d o w a g o n ó w kolejo­
wych . 

Wyrazy czytane pionowo: 
1. Powieśc iop i sa rz f rancuski XIX 

wieku . 
2. M o n e t a . 
3. U w y p u k l e n i e a r c h i t e k t o n i c z n e 
5. L iczebnik . 
6. P r o d u k t uboczny o t r z y m y w a n y 

przy fabrykacj i gazu świe t lnego 
7. Te rmin s łużący do ok reś l en ia 

czegoś , co by ło (wspak) . 
8. Biblijne m i a s t o w Pa l e s tyn i e . 
9. J e d e n z mi tycznych brac i bli­

ź n i a k ó w . 
10. L iczebnik w obcym języku. 
12. Ozdoba a r c h i t e k t o n i c z n a . 
13. K r e w n y z linji męsk ie j . 
14. P i a s t u n k a . 
15. Symbol p i e r w i a s t k a c h e m i c z n e -

go-

16. M a r k a s a m o c h o d ó w (wspak) . 
18. A r t y s t a t e a t r z y k u „Perskie 0 -

k o " . 
19. T łuszcz c iek ły . 
21. Mias to s t a r o ż y t n e w Male j Azji 

(wspak). 
23. P o s t a ć biblijna. 
24. P r z y i m e k . 
26. P r z y i m e k . 
30. S k r ó t u ż y w a n y w p i smach per ­

iodycznych . 
32. U t w ó r Dygas ińsk iego . 
33. Spó łg łoska fonetycznie . 
34. Inicjały wspó łczesnego p i sa rza 

n iemieck iego , au to ra powieści 
„Śmierć w W e n e c j i " . 

35. Bós two s t a r o ż y t n e . 
37. Symbol p i e rw ia s tka chemiczne­

go. 
* * 

Za trafne rozwiązan ie powyższe j 
k r z y ż ó w k i r edakc ja „Nowej P a n o ­
r a m y " p r z e z n a c z a 3 nag rody : 
Nagroda I: 3 bilety do „Casina". 
Nagroda U: bilety do „Limy". 
Nagroda III: 2 bilety do „Casina". 

Rozwiązanie krzyżówki 
z „Nowe" ' P a n o r a m y " 

z dnia 25 kwietnia 

B 3 S 3 

R O Z W I Ą Z A N I E SZARADY Z TE­
GOŻ N U M E R U : 

Za-da-nie krzy-ży-ko-we. 

DROGĄ L O S O W A N I A NAGRODY 
O T R Z Y M A L I : 

Henryk Bukojemski, B ło tna 3 
3 bi lety do „Cas ina" . 

Anna Neuieldówna, 6 S ie rpn ia 10 
— 3 bi lety do „Luny" . 

Marja Skrutkowska, P i o t r k o w s k a 
136, — 2 bi lety do „Cas ina" . 

OOOOOOOOOOOOOONOC M O ' v ŁOOT N 
OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOÓOO 

D l a c z e g o tak sobie z a p r ó s z a s / 
s p o d n i e ? 

— Bo nauczyc ie l grozi ł mi, że 
mnie dziś w y t r z e p i e ! Niech się 
p r zyna jmn ie j udusi w p r o c h u ! 

Dwie najmłodsze adeptki „Charlestona" w Nowym Jorku rokują w swej 
specjalności jaknajłepsze nadzieje 


